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A Ł U C Z A Wychów aftiec szkoły polskiej
Słuchacz Wyższych Kursów Handlowych

im. Zielińskiego w Warszawie

poszukuje posady biurowej
lub jakiej innej pracy. Wymagania skrom­

ne. Oferty w Redakcji dla E

* CENY WĘGLA KAMIENHEGO
Z O S T A Ł Y  Z N I Ż O N E

od dn. 18 b. m. o kop. 10 na korcu. 

L U B E L S K IE  B IU R O  H A N D L O W E
W Ł A Ś C IC IE L E

T. Kujawski, M.Milewski i Szwentner
BIURO: Krak.-Przedmieście 62. SKŁADY: Foksal 17.

SZKŁO.
Choć człowiek żyje nie po to

By -w panopticum tkwił w słoju,
Jednak przez życia nić złota

Nie daje szkło mu spokoju:

Ledwo podrośnie dziecina,
nóżkami czyniąc igraszki,

Podkarmiać wnet go zaczyna
matka lub niańka ze flaszki.

Ledwo się czasu dochowa,
w którym nie szkodzą hulanki,

Popija koniak Szustowa
z kieliszka albo ze szklanki.

Ledwo starości doczeka
a wzrok osłabnie mu stary

Czyta lub... igły nawleka
’ przez szkła znów—przez okulary.,

Słowem—szmat życia nam duży 
o szkła ociera się owo—

I stąd na świat nasz niektórzy
przez szkiełka patrzą różowe!

Czas myśleć 
o kanalizacji Lublina.

Kiedy przed 15-tu laty walczyłem z 
uporem na lamach ówczesnej „Gazety 
Lubelskiej**, na łamach -Zdrowia" i „Sło­
wa" o warunki kontraktu naszych wodo­
ciągów — i nie mogłem niczego więcej 
dokonać, po za zamianą wody Bystrzyc­
kiej na wodę źródlaną — wtedy już wy­
łaniała się kwostja kanalizacyjna na plan 
pierwszy-—ze względu, iż kontrakt wodo­
ciągowy nie brał wogóle pod uwagę mo­
żliwości kanalizacji miasta Lublina — w 
przeciągu tak długiego perjodu czasu, ja ­
kim jest czterdziestolecie owej naszej 
słynnej wodociągowej niewoli babilońskiej.

Teoretyctne te nasze uwagi z owego 
czasu stawia życie i rozwój Lublina co­
raz to natarczywiej na porządek dzienny 
i kwostja kanalizacji staje się coraz to 
widoczniej najpierwszą i naj kardy nal niej- 
szą reformą miejską.

Tymczasem okoliczności tak się skła­
dają, że natrafiamy na dwie przemożne 
skały, które, według zdań wielu, nie poz­
walają nam nawet myśleć o urzeczywist­
nieniu tego z higjenicznycb i finansowych 
względów niezbędnego projektu.

Pierwsza skała, to odkładanie wszel­
kich zapoczątkowań do samorządu, który 
może nie przyjść wcale lub przyjść w o- 
dległym terminie, druga to kontrakt wo­
dociągowy. Dopiero bowiem za lat pięć 
ma miasto prawo odkupienia wodociągów 
i stanie się w ten sposób panem sytuacji 
kanalizacyjnej.

Możemy już dzisiaj w przybliżeniu 
wyrachować, co to nas będzie kosztować. 
Czysty zysk obliczyły wodociągi lubel­
skie za rok 1913 na sumę 46,948 rb. 
Gdyby więc ten zysk się nie powięk­
szał do roku 1919, to suma wykupu wy­
nosiłaby 978,960 rb. czyli około miljona 
rubli. Z uwagi jednak, że w roku 1913 
przyłączyło się do sieci wodociągowej 77 
posesji — przypuszczać należy, że i w 
następnych latach dochód ten stale zwięk­
szać się będzie, czyli że suma wykupu nie­
wątpliwie przewyższy miljon rubli.
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Suma to tak poważna, iż musimy się 
dobrze namyśleć, nim się na taki wyda­
tek zdecydujemy, tymbardziej, iż suma ta 
przewyższy o 500 do 600% wartość o- 
becnych urządzeń wodociągowych.

Jednak według mojego zdania, wahać 
się miasto nie powinno a przystąpić w 
czerwcu 1919 roku do wykupu wodocią­
gów. Procent od tej sumy zapewnia nam 
zysk pobierany z opłat wodociągowych. 
Stały zaś przyrost sieci zapewnia nad­
wyżkę, którą można obrócić na amorty 
zację kapitału w ciągu dwudziestu lat 
kontraktowych.

Przyrost ten zależny jest od rozwoju 
miasta i wzrasta ciągle, tak, że z tej po­
zycji możnaby niewątpliwie w przeciągu 
lat 20 zamortyzować 300 do 400 tysięcy 
rubli.

Pozostałe 600,000 dadzą się nakoniec 
zamortyzować tylko wtedy, gdy będzie 
wprowadzona sieć kanalizacyjna, która w 
znakomity sposób powiększy używalność 
wody wodociągowej’

W roku 1913 w Lublinie zużyto o- 
koło 28 miljonów wiader, co mniej 
więcej stanowi 12 litrów dziennie na gło­
wę; w razie kanalizacji cyfra ta conaj- 
mniej się potroi, da więc możność magi­
stratowi wycofania daleko większej sumy 
niż 600,000 — przy obecnej cenie za wo­
dę, gdyż dochód stanowiłby nie 50,000, 
a 150,000 rubli.

Okazałoby się więc wtedy, że cenę 
będzie można nawet obniżyć — a jednak 
zamortyzować sumę wykupu.

Z tego pobieżnego szkicu widać więc, 
że linansowo kwestja wykupu nie 
przedstawia się tak beznadziejnie, za jaką 
ją  okrzyczano i winna by ć szczegółowo 
zbadaną.

Jeśli wynik tego zbadania będzie po­
myślny i okaże się możliwość sfinanso­
wania wykupu w roku 1919, to już obec­
nie należy, nie czekając na żadne samo­
rządy, wyzyskać to pięciolecie na zajęcie 
się na serjo kanalizacją, na opracowanie 
projektu, a nawet częściowe wprowadza­
nie w życie kanalizacji ogólnej.

W tej sprawie jest tyle* jeszcze do 
zrobienia, iż nie może nas od tego od­
straszać argument, że o ile wejdzie w ży­
cie kanalizacja, o tyle powiększy się sieć 
wodociągowa, a zatym i suma wykupu 
przez miasto.

Argument ten upada już choćby dla 
tego, że w najlepszym razie w ciągu pię­
ciu lat nie będziemy w stanie zrobić nic 
więcej ponad projekt kanalizacji i co naj­
wyżej skanalizować tę część miasta, któ­
ra i tak już Wodociągi posiada.

Dlatego sądzę, ze już nadszedł czas, 
czas najwyższy dla naszego magistratu, 
aby co do tej kwestji się zdecydował. Zde­
cydował czy biernie trwać dwadzieścia 
pięć lat jeszcze w warunkach kontraktu 
wodociągowego, zastosowanego do potrzeb 
jakiegoś Padftnowa i pozwolić na tłu­
mienie rozwoju naszego miasta przez u- 
niemożliwiome kanalizacji, czy toż kosz- 
stem wysiłku pracy i kapitału, mogącego 
być zamortyzowanym, naprawić błędy z 
przed lat piętnastu.

Pytanie to doniosłe i aktualne, gdyż 
tó, co się u nas dzisiaj robi w braku jas­
nej i określonej idei kanalizacyjnej, jest 
nietylko po większej części partactwem, 
ale grozi nam podwójną ruiną: finansową 
i higjeniczną, jak to w następnym arty­
kule o filtrach biologicznych wykazać bę­
dę się starał.

M. B.

Na widowni politycznej-
Położenie we Francji.

Strzał, jaki się z ręki pani Caillaux roz­
legł w gabinecie redaktora „Figara”, okazał 
się złowieszczym nietylko dla niego, płacić bo­
wiem zań musi również Francja, w osobie o- 
becnego rządu swego. Wytworzył ou przede­
wszystkim wielki zamęt polityczny, bardzo 
niepożądany ze względu na zbliżające się wybory 
do parlamentu.

Postępek pani Caillaux zadał cios bardzo 
dotkliwy powadze radykałów francuskich, co 
do tego niema dwuch zdań. Cel, do którego 
zamierzała kompanja „Figara* — ustąpienie p. 
Caillaux — osiągnięty został bardzo szybko i 
— że się tak wyrazić można, — automatycznie, 
jako bezpośrednie następstwo krwawego dra­
matu w gabinecie Calmette‘a.

W osobie niezwykłego, bądź co bądź, 
człowieka i wytrwałego finansisty, Caillaux, 
mimo pewne braki w prywatnym życiu jego, 
radykali francuscy utracili kierownika, który 
był faktycznie duszą gabinetu Doumergue‘a 
Caillaux był faktycznym przewódcą radykałów, 
czekała go też niepoślednia rola przy • nadcho­
dzących wyborach. I oto w tak ważnej chwi­
li zejść musi z areny politycznej, usunięty z 
niej przez własną żonę, która w ten sposób 
stała się niejako sprawczynią podwójnego za­
bójstwa politycznego. Stronnictwo radykałów 
może wprawdzie i będzie niewątpliwie korzy­
stać z cennych rad i wpływów zakulisowych 
byłego wodza swego, nie zastąpią one jednak 
owej silnej dłoni, która z taką pewnością i u- 
miejętnością prowadziła nawę radykalną po 
wzburzonych falach francuskiego życia parla­
mentarnego.

Dla pana Caillaux, po zabójstwie Calmet- 
te*a pozostawało do wyboru: albo ustąpić do­
browolnie, albo upaść i pociągnąć za sobą ca­
ły gabinet. Minister skarbu wybrał drogę 
pierwszą, mimo, że stronnictwo radykalne nie 
odmówiło mu dalszego zaufania, dając tym 
nowy dowód przezorności politycznej. Równo­
cześnie z ustąpieniem ministra skarbu Izba 
deputowanych wyleniła komisję pod przewod­
nictwem Jauresa, dla przeprowadzenia szczegó­
łowego śledztwa co do zarzutów stawianych 
Caillaux w związku ze sprawą głośnego oszu­
sta Rochette‘a. Wobec komisji tej rząd zajął 
stanowisko wyczekujące. Dotychczasowy prze­
bieg śledztwa jest dla Caillaux zupełnie ko­
rzystny, mniej natomiast dla niektórych człon­
ków gabinetu. Wywołać to, oczywiście, musi 
częściowe przesilenie gabinetowe. A we Frań 
cji szczególnie następstwa takich częściowych 
przesileń przewidzieć się nie dadzą.

Rojalistyczna i zachowawcza prasa fran­
cuska tryumfuje z powodu nowego skandalu 
stronnictwa radykalnego, Cieszą się również 
niemieckie organy szowinistyczne, rozpisu 
jące się szeroko na temat „sprzedajności fran­
cuskich kół rządzących", niepomne przysłowia, 
że „w domu powieszonego nie mówi się o stry­
czku*. W interesie Francji leżałoby też, aże­
by jaknajrychlej wyszła z tego nie niebezpie­
cznego może, ale w każdym razie, ze względu 
na naprężenie ogólno europejskie, przesilenia 
wewnętrznego. Wewnętrzny nieład we Francji 
to tylko woda na młyn trój przymierza.

S tra jk i i wrzenia w h f e r s t a r p .
Wśród 300-tysięcznej armji robotniczej w 

Petersburgu zauważyć się dało w ostatnich 
dniach silne podniecenie', które wylało się w 
czwartek ubiegły w strajk tytułem protestu 
przeciwko prześladowaniom prasy robotniczej. 
Strajk objął w dniu tym, według „Agiencji Pe­
tersburskiej", około 50 tysięcy robotników,,we­
dług dzienników miejscowych, znacznie 'Wię­
cej. , .. ..

Nie obeszło się bez demonstracji ulicz­
nych. Już od wczesnego rana we czwartek pa- 
nował wr dzielnicach nastrój niepokojący. Ter- 
minowemi rozporządzeniami naczelnika miasta 
ściągnięte zostały wzmocnione oddziały policji. 
Robotnicy, śpiewając pieśni rewolucyjne, usiło­
wali przedostać się na główniejsze ulice mias­
ta, a przedewszystkim na Newski Prospekt, 
w celu urządzenia demonstracji, częmu jednak

energicznie przeciwdziałała policja, rozpędzając 
białą bronią demonstrantów. W kilku miejscach 
doszło do poważnych starć, zakończonych ciężkim 
poranieniem funkcjonarjuszów policji których 
odwieźć trzeba było do szpitala. '

Nazajutrz, w piątek, strajk trwał w dal­
szym ciągu przy mniejszej jednak liczbie u- 
czestnikow. Usiłowania demonstracji paraliżo­
wane były natychmiast przez stojące w pogo­
towiu silne oddziały policji. W dniu tym strajk 
znalazł, jak pisze „Wiecz. Wremia", echo tak­
że wśród młodzieży niektórych wyższych za­
kładów naukowych. W wielu z nich odbyły się 
„ruchome wiece", które uchwaliły strajk jedno­
dniowy. W instytucie politechnicznym do po­
łudnia wykłady się nie odbyły, jak również i 
na kursach rolniczych, spokój jednak nigdzie 
nie został zakłócony

W związku ze strajkiem w nocy z czwart­
ku na piątek, na skutek polecenia wydziału 
„ochrony", dokonane zostały liczne rewizje w 
dzielnicach robotniczych. Dokonano licznych 
aresztowań i skonfiskowano odezwy, nawołują­
ce do strajku protestacyjnego. Rewizji dokonano 
także wśród uczącej się młodzieży.

Do poważnych zajść doszło w piątek w 
fabryce wyrobów gumowych pod firmą „Tre- 
ugolnik" na tle podniecenia, wywołanego ma­
sowym zatruciem robotnic. Robotnicy, w licz 
bie 6 tysięcy, dowiedziawszy się o nowych wy­
padkach zasłabnięć, porzucili pracę i usiłowali 
wyjść na ulicę z zamiarem udania się do dru­
giej fabryki tejże firmy. Wezwano szybko wzmo­
cnione oddziały policji. Namowy funkcjonarju­
szów policyjnych nie odniosły skutku. Nastrój 
robotników przybierał groźny charakter.

Około g. l pp. do szpitala Obuchowskie- 
go przywieziono rewirowego z ciężką raną po­
strzałową, zadaną mu w chwili, gdy aresztować 
chciał robotnika, który rzucał w policję kamie­
niami. Na miejsce przybył naczelnik miasta z 
pomocnikiem swoim i silne mi oddziałami re­
zerwy policyjnej. Gdy policja usiłowała wejść 
na podwórze, na którym zebrali się robotnicy, 
posypał się grad kamieni, przyezym rany cięż­
sze lub lżejsze otrzymał jeden z komisarzy, re­
wirowy i policjant konny. Policja dobyła szabel, 
do godziny jednak l-ei do użycia ich nie do­
szło.

Na t\ m kończy się sprawozdanie „Wiecz. 
Wremia", z którego" czerpiemy szczegóły po­
wyższe.

W związku z zajściami temi naczelnik 
miasta wydał odezwę, w której zwraca się do 
wszystkich mieszkańców z prośbą, aby nie 
brali udziału w zbiegowiskach i demonstracjach. 
Odezwa ostrzega, że dla stłumienia rozruchów 
przedsiębrane będą wszelkie środki, jakie ma 
do rozporządzenia. O ileby pojawiły się wypad­
ki obrzucania policji kamieniami przeciwko na 
pastnikom użyta będzie broń.

Informacje i pogłoski.
Egzaminy dojrzałości. Na mocy rozporzą­

dzenia ministra oświaty, Kasso, wprowadzono 
w życie nowe przepisy o egzaminach na pa­
tent dojrzałości. Na podstawie tych przepisów, 
do egzaminów piśmiennych z języka rosyjskie­
go i matematyki dodano jeszcze egzamin z 
łaciny w tych gimnazjach, w których obowią­
zuje tylko jeden język starożytny, a dwa egza­
miny piśmienne z łaciny i greckiego w tych 
gimnazjach, w których wykładane są oba "ję­
zyki starożytne.

Co się zaś tyczy eksternów, to ci zobo­
wiązani są zdawać egzaminy piśmienne oprócz 
wspomnianych wyżej jeszcze z obu języków no­
wożytnych, otrzymanie zaś stopnia niezadowa­
lającego z dwcub przedmiotów pozbawia ich 
możności przystępowania do egząminów us­
tnych.

Próby zwiększonej szybkości. Mińisterjum ko 
• munikacji, uznawszy za niezbędne zwiększyć

szybkość pociągów do normy 80 100 wiorst
nh godzinę, poleciło kolejom miejscowym, w 
związku z opracowaniem nowego rozkładu jaz 
dy, dokonać prób na tych ucząstkach linji, 
które co do terenu i budowy odpowiadają wy­
maganej szybkości pod względem technicznym, 
jak również przesłać do mińisterjum wykaz 
tych linji w połączeniu węzłowym, na których 
szybkość powyższa może być zastosowana. "
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Z całej Polski.
Pomnik Konopnickiej. Komitet budowy pom­

nika dla M. Konopnickiej wydal odezwę pod­
pisaną przez prezesa swego, prof. J. Kallenba­
cha, wzywającą do składek.

Grobowiec Bolesława Śmiałego. Komitet, zbie 
rający składki na odnowienie grobowca Bole­
sława Śmiałego w Ossyaku, zawiadamia, że o- 
becnie fundusz składkowy wynosi 2,633 kor. 
Ponieważ koszty odnowienia wyniosą około 
4 000 koron, więc komitet czeka na powięk­
szenie funduszu. Prezesem komitetu jest dr, 
Stanisław Tomkowicz w Krakowie.

Bibljoteka Baworowskich. Lwowska publicz­
na bibljoteka im: Baworowskich otrzymała cen­
ny księgozbiór i wiele rękopisów oraz szty­
chów hr. Czarneckich z Ruska w W.-Ks. Poz­
nańskim.

Pracownia gleboznawcza. Zarządzana przez 
sekcję gleboznawczą C. T. Ii. pracownia w cią­
gu r/z . przeprowadziła pod kierunkiem preze­
sa radcy Załuskiego, w kraju cały szereg ba­
dań, wydając opisy i opraoowania laboratory • 
ne badanych gleb, oraz zbadała pola doświad­
czalne Obecnie pracownia, ukończywszy ogól­
ne badania typów gleb w Królestwie Polskim, 
przystępuje do szczegółowego opracowania kar­
tograficznego niektórych okolic kraju i przy 
rozszerzonej pracowni, jako oddziału stacji cen­
tralnej, wejdzie na drogę badań ścisłych, che­
micznych i fizycznych poszczególnych typów 
gleb naszego kraju.

Zator ludzki w Mysłowicach. Specjalny de­
legat Tow. wzaj. pom. prac, rolnych, który 
powrócił z Mysłowic, komunikuje, iż kwestja 
emigrantów nie przedstawia się tak rozpa 
czliwie, jak pierwiastkowo sądzono. Mianowi­
cie w Mysłowicach istnieją koszary dla emi 
grantów, które mieszczą około 7000 ludzi i 
zwykle normalnie przyjeżdża ich tam około 
3000 i wyjeżdża tyluż na robotę. Robotnicy 
otrzymują strawę przez czas pobytu po pół mar 
ki. W tym roku jednak z powodu głodu w 
Galicji, napłynęło odrazu przeszło 30,000 ludzi, 
tak, że absolutnie nie było ich gdzie pomieścić 
i nie było też dostatecznego personelu w ba­
rakach "dla opieki i rozdziału strawnego.

Na skutek alarmu, około 1,500 ludzi, głó 
wnie z pomiędzy Rusinów, cofnięto z powro­
tem, przy pośrednictwie Tow. emigracyjnego 
reszta jednak wyjechała już na robotę. Obec­
nie pozostaje około 6600, którzy wszyscy mo­
gliby zaraz dostać robotę u Niemców, ale ocze­
kują na miejsca w Poznańskim u polskich o 
bywateli.

Delegat biura sezonowego chciał wziąć 
choć małą cząstkę robotników do Kongresówki, 
jednakże z powodów natury formalnej odstąpił 
od tego zamiaru. Koszty jednak pobytu w 
Mysłowicach obciążają już dotąd robotników 
po kilkanaście rubli na osobę i Rusini są 
wobec tego bezradni, polascy jednak włościanie 
mają swe pieniądze i są niezależni co do dys­
ponowania swą osobą, mając wolny wybór 
kontraktowania się.

O ćwierć miljona. Wobec tego, że p. Jan 
Wielowiejski, pomimo parokrotnych wezwań 
rejentalnych, nie wykonał decyzji sędziego po­
koju 8 rewiru miasta Warszawy co do zdepo 
nowania w kasie guberi. ialnej pieniędzy i pa 
pierów procentowych, odebranych przezeń p. 
Klemensowskiego i wobec świeżo zapadłej de­
cyzji warszawskiego sądu okręgowego, usuwa­
jącej go ze stanowiska głównego opiekuna p. 
Klemensowskiemu, małżonka ubezwłasnowolnio­
nego zwróciła się do sędziego śledczego 4 re­
wiru miasta Warszawy z prośbą o pociągnięcie 
p. Wielowieyskiego do odpowiedzialności karnej 
i o przymusowe odebranie odeń wyżej wspom­
nianych walorów' na sumę ćwierć miljona rubli.

Wydalanie żydów. W przeciągu zimy ubie­
głej sądy gminne wydały mnóstwo wyroków 
skazujących na wydalenie rodzin żydowskich 
zamieszkałych na gruntach włościańskich w 
Królestwie Polskim. Wykonanie wyroków o- 
draczano kilkakrotnie z powodu pory zimowej, 
nie nadającej się na przymusową przeprowadź 
kę. Obecnie zaś z nastaniem wiosny zaczęto 
wyroki wykonywać. Strażnicy w towarzystwie 
sołtysów usuwają ruchomości z mieszkań ży­
dów i po opieczętowaniu lokalu wywożą ru­
chomości do najbliższego miasteczka.

Sprawy miejskie.

Pożyczki długoterminowe Banku 
Włościańskiego.

Prawo o udzielaniu pożyczek długotermi­
nowych na grunty ukazowe włościańskie („pod 
zastaw") zostało wydane jeszcze w 1912 roku, 
w dniu 5 lipca st. st.

Trzy oddziały banku włościańskiego w 
Królestwie, które będą działały w myśl powyż­
szego prawa, mają swoje siedziby: — w War­
szawie na gub. Suwalską, Płocką, Łomżyńską 
i Warszawską, w Lublinie na gub. Lubelską, 
Siedlecką i Radomską, wreszcie trzeci z siedzi­
bą w Piotrkowie na gub. Kaliską, Kielecką i 
Piotrkowską.

Instytucje powyższe jeszcze nie rozpoczę­
ły wydawania takich pożyczek, gdyż jeszcze 
nie została wydana ministerjalna instrukcja, 
wyjaśniająca sposoby stosowania tego prawa 
w praktyce.

Zasadnicze podstawy tego prawa wskaza­
ne są w samym ^tekście" w § 145 i te są nas­
tępujące:

§ 145 Wydawanie pożyczek pod zastaw 
gruntów ukazowych uskutecznia się:

1) gromadom wiejskim i poszczególnym 
gospodarzom;

a) na zastaw gruntów, nabywanych właś­
nie za te wypożyczone z Banku włościańskie 
go pieniądze;

b) na spłatę długów, zaciągniętych już 
przy kupnie ziem ukazowych pod warunkiem, 
że od czasu sporządzenia aktu nabycia nie 
upłynęło więcej jak dwa lata:

c) na spłatę temuż Bankowi włościańskie­
mu całej lub części brakującej sumy, gdy na­
stępuje dokupno ziemi ńiewłościańskiej, przy 
pomocy Banku włościańskiego, przez takiego 
włościanina, który posiada już ziemię ukazową. 
Tę więc ziemię ukazową może zastawić Ban­
kowi i otrzymane tą drogą pieniądze przelać 
do tegoż Banku na ową dopłatę za nabywaną 
dworską ziemię (przy pomocy banku).

2) Oddzielnym gospodarzom: na koszty, 
wynikłe przy komasacji gruntów, jeśli koszty 
te już były zrobione, jak również i jako zwrot 
zaciągniętych długów na przebudowanie, pod 
warunkiem, że od czasu wydatkowania nie u- 
płynęło więcej niż dwa lata.

Projekt samej instrukcji jest już do właś­
ciwej władzy przez Bank Włościański War­
szawski zlozony, a zatwierdzenie spodziewane 
jest w najbliższej przyszłości.

Z naszych stron.
Kara prasowa.
Redaktor naszego pisma otrzymał 

następujące zawiadomienie:
„W .NI 50 gazety „Codzienny Kurjer 

Lubelski” z dnia 1 marca r. b. umiesz­
czono artykuł p. n. „Urzędowa broszura 
o uwłaszczeniu włościan”, w którym mię­
dzy innemi jest mowa, że w wydanej 
przez ministerjum spraw wewnętrznych 
broszurze na pamiątkę 50-letniego jubile­
uszu reformy włościańskiej >w kraju nad­
wiślańskim znajdują się poglądy, nie 
odpowiadające historycznej prawdzie. Upa­
trując w czynie opublikowania przez re­
daktora i wydawcę pomiecionej gazety, 
Mieczysława Biernackiego, zamiar podbu­
rzenia ludności przeciwko tjzalałności in­
stytucji rządowych, na zasadzie punktu 
I-go art. 22 postanowień obowiązujących 
z d. 7 września 1913 r. decyduję: nało-' 
żyć na Mieczysława Biernackiego karę w 
wysokości 300 rb. z zamianą w razie nie- 
zamożności na dwumiesięczny areszt.

Warszawa, 5 marsa 1914 roku
P. o. gienerał-gubernatora 

warszawskiego
Łowczy Dworu Najwyższego

(podpisano) Essen.

Teatr Wielki. Dzisiai po cenach popular­
nych ukaże się „Wyzwanie" Gorczyńskiego, 
poruszające'poważne zagadnienie społeczne.

— Wskutek niedostatecznego czasu na 
przygotowanie ról, wieczór Nowaczyńskiego 
został odłożony na jutro Odegrane będą trzy 
jednoaktówki: „Miłosierdzie ludzkie", „Circe 
Mańkowska" i „Prawo Mimicri".

— W sobotę benefis Kazimierza Justiana, 
ulubieńca publiczności lubelskiej, który całym 
szeregiem doskonałych typów charakterystycz­
nych podbił sobie wszystkich. Ukaże się ko- 
medja Moliera „Chory z urojenia" z benefi- 
santem w roli tytułowej.

Bilety nabywać można w cukierni Senia- 
deniego.

Koncert religijny, zapowiedziany w poprze 
dnitn numerze, odbędzie się w piątek dnia 3 
kwietnia. Program ogromnie urozmaicony, a 
dla Lublina zupełnie dotychczas nieznany.

Wystawa hodowlana, urządzana rok rocznie 
przez Lubelski Związek Hodowlany, odbędzie 
się w tym roku na placu Towarzystwa Rolni­
czego przy ul. Lipowej (Cmentarnej) w dniach 
od 3 do 6 maja. Na wystawie znajdą miej­
sce: bydło krajowe i obcych ras, konie robo­
cze j wierzchowe, owce, nierogacizna, drób, a 
także przedmioty, mające związek z gospodar­
stwem rolnym.

0 zabójstwo ucznia szkoły polskiej. Wczoraj 
wydział karny Lubelskiego Sądu Okręgowego 
rozpatrywał sprawę zabójstwa Tadeusza Stefań­
skiego, ucznia szkoły polskiej im. Staszica.

Zabójcę Br. Helenowskiego skazano na 
dwa lat rot aresztanckich z pozbawieniem praw 
i przywilejów.

Współdzielczość na wsi. Korespondent nasz 
(p. Jan Wróbel) z Piotrowic-Małych z pod Na 
łęczowa donosi, że założone tam zostało w lu­
tym kółko rolnicze im. Staszica, a w marcu 
sklep spółkowy p n. „Piotrowickie Stowarzy­
szenie spożywcze". Do kółka zapisało się 20 
członków a do kooperetywy 26. Do Zarządu 
Kółka zostali wybrani pp? Ludwik Wójcik, 
Michał Scibior, Ignacy Koput i Klemens Wój­
cik, a do Zarządu Stowarzyszenia spożywczego 
ciż sami z dodaniem Szczepana Figla, jako 
skarbnika stowarzyszenia. Narazie organizato­
rom ciężko idzie, bo to i szykan sporo ze stro­
ny ciemnych lub zostających pod wpływem 
endecji ludzi, i środków materjalnyoh njewiele, 
ale nie zniechęca to organizatorów, którzy wie­
rzą w lepszą przyszłość.

Skutki zabawy nożem. We wsi Ceranowie, pow. 
bokołGwskiego, dwuletnia córeczka włościanina Sze- 
nnaki, siedząc na piecu kuchennym, bawiła się no­
żem. Nagle dziecko spadło z pieca na pndłogę, nio- 
wypuszczając noża z ręki, na który nadziało się tak 
fatalnie, że wyszły wnętrzności. Wkrótce w strasz­
nych męczarniach dziecko zmarło.

Ostatnie wiadomości.
KATEDRA EKONOMJI W KRAKOWIE.

Lwów. Na katedrę ekonomji politycznej 
w uniwersytecie Jagiellońskim, opróżnioną po 
śmierci prof. Włodzimierza Czerknwskiego, po­
wołany będzie dr. Kostanecki, profesor polite­
chniki lwowskiej.

TELEFON BEZ DRUTU.
Paryż. Z wieży Eiffla dokonano po raz 

pierwszy próby z telefonem bez drutu między 
Paryżem a Brukselą. Słychać było zupełnie 
wyraźnie śpiew i akompaniament.

POWODZIE I BURZE.
Lwów. Od 48 godzin pada bez przerwy 

ulewny deszcz, połączony ze śniegiem. Rzeka 
Pełtew wylała, niszcząc w niektórych miejscach 
roboty około jej zasklepienia.

Białogród. Rzeka Sawa wylała, wyrządza­
jąc straszne spustoszenia. Komunikacja kole­
jowa w wielu miejscach przerwana. Że wszy-- 
stkich stron kraju nadchodzą wiadomości o 
spustoszeniach, wyrządzonych przez wylewy.

Paryż. Na wybrzeżach północnych Fran­
cji panuje silny orkan, który sprowadził już 
wielkie straty na morzu. Donoszą o, licznych 
wypadkach na morzu, przyczyni miała utonąć 
wiele osób.

Mozolą; Sekwana i Marna wylały, zatapia­
jąc najbliższe okolice.

Nowy Jork. Dzienniki przepełnione są wia­
domościami o katastrofach wylewami rzek i 
zatopami, które dotknęli - stany nowojorski i 
Ohio. Szereg miast znajduje się pod wodą. Lu-
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BIOMALZ Z ŻELAZEM
d la  b a rd z o  m a ło k r w is ty e h ,

cierpiących na błędnicę, wyczerpanych, bezsilnych, 
rachitycznych i słabych od urodzenia dzieci. Bio- 
malz jest produktem otrzymanym drogą natural­
ną z wyborowego słodu. Biomalz z żelazem dzia­
ła bezpośrednio na krew, uzdrawia ją, wywołuje 
prawidłowy jej obieg i zwiększa ilość zawartych 
we krwi ciałek. Po zużyciu 1 -2  blaszanek Bio- 
malzu, następuje widoczna poprawa ,w ogólnym 
stanie organizmu, wzmaga się apetyt, ustala się 
prawidłowe trawienie, nerwy wzmacniają się i na­
stępuje poprawa ogólnego nastroju. Płuca pod

wpływem Biomalzu odzyskują zdrowie, oddech 
zaś staje się normalnym i swoboduym. Biomalz 
jest pożywniejszy i smaczniejszy niż kako, skut­
kiem czego chętnie bywa przyjmowany przez naj 
kapryśniejszych nawet chorych i przez dzieci.

Biomalz z żelazem: w blaszankach po rb. 1 
i po rb l kop. 80.

Fabryka chemiczna Br. Paterman, Teltow- 
Beriin.

Literaturę wysyła przedstawicielstwo na Ro­
sję—T-wo „Autosil" Wilno i Berlin.

dność ratuje się ucieczką w łodziach. Połącze­
nie telefoniczne w wielu miejscach zerwane. 
Komunikacja kolej, między Cincinnati i Indjaną 
przerwana. Nawet Chicago zagrożone jest wy­
lewem: przedmieścia znajdują się już pod wo­
dą, a mieszkańcy ich mieszczą się na dachach, 
wzywając pomocy.

DYSERTACJE NAUKOWE KOBIETY. 
Petersburg. W uniwersytecie tutejszym

odbyła się pierwsza w Petersburgu obrona dy­
sertacji pani Ostrowskiej na temat „Historja 
stosunków rolnych na północy Rosji". Kandy­
datka ubiegała się o stopień magistra historji 
rosyjskiej, który też jej przyznano. ^Ogłoszenie 
wyniku obrony przyjęto owacyjnie.

SAMOBÓJSTWO KUPCÓW LWOWSKICH. 
Lwów. Popełnili tu samobójstwo kupcy

lwowscy Mandl i Frank. Przyczyną samobój­
stwa ma być ruina finansowa.

RABUSIE W LIMANOWEJ.
Kraków. W urzędzie podatkowym w Li­

manowej zrabowano 20,ono koron. Rabunku 
dokonano z włamaniem. Dotychczas sprawcy 
nieschwytani.

Z A R Z Ą D

Lubelskiego Towarzystwa Wzajemnego Kredytu
na zasadzie § 33 Ustawy, podoje niniejszym Jo wiadomości pp. Pełnomocników, iż w dniu 24 marca (6 kwie­
tnia) 1914 roku o godz. 'a-ej popołudniu odbędzie się w lokalu Towarzystwa zwyczajne zebranie Pełnomocni­
ków z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie posiedzenia przez prezesa Rady.
2) Wybór Przewodniczącego Zebrania.
3) Odczytanie protokułu posiedzenia Zebrania Pełnomocników z dnia 5 kwietnia 1913 roku.
4) Odczytanie sprawozdania Zarządu z dokonanych operacji od dnia 1 stycznia do dnia 31 grudnia 

1913 roku, przedstawienie rachunku strat i zysków oraz bilansu.
5) Odczytanie protokułu i wniosków Komisji Rewizyjnej.
6) Odczytanie sprawozdania Rady.
7) Wnioski Rady dotyczące:

a) zatwierdzenia bilansu,
b) podziału zysków,
cj wyznaczenia wynagrodzenia na rok 1914 dla Członków-Zarządu, Delegatów Rady, Człon­

ków Komitetu Wyborczego ! Komisji Rewizyjnej, oraz etatu kosztów handlowych,
dl upoważnienia Zarządu do wyjednania zmiany § 62 i 64 Ustawy, 

g) Rozpatrzenie i zdecydowanie wniosków, o ile takowe, zgodnie z § 35 Ustawy, przez Członków
Towarzystwa złożone zostały. t z  A ,

9) Dopełnienie wyboru 2 Delegatów Rady, Prezesa Zarządu, 3 Członków Komisji Rewizyjnej i 3-
Zastępców.

FOSFATYNA FALIERA
znakomity pokarm, najbanlziej pole­
cany przez lekarzy dla dzieci od 7-iu 
miesięcy, zwłaszcza w czasie odsta­
wiania od piersi i w okresie roś- 
nięcia. Ułatwia z')bkpwanie i zapewnia 
prawidłowy rozumy kości. Uartlzo po­
żyteczny dla starców i rekonwales­
centów.

Sprzedaż tee wszystkich aptekach, 
i składach aptecznych.

PARYŻ
O, ru o  la  T u c h a r t e

Zdrowie jest najlepszym skarbem dla wszystkich. —  SŁYNNE W CAŁYM SW*ECIE

Z io ła  z g ó r  3 ta r c u
D-r LAUER'S HARZEN GEBIRGSTEE.

K  "krwi" do g ł o w y , h e ^ S ^ u m a ^ m .  cierpienia .żołądki i t. 'przywraca anetyt i prawidłowe 
trawienie.' Działa skutocznie w wypadkach zapalenia płuc, influenzy i choleryny.

Cena pudełka 1 rubel —  pół pudełka 50 kop.
U W A G A : K ażde oryginalne pudełko zaopatrzone następującą etykietą: Jedyny reprozentat na Królestwo 

Polskie i Cesarstwo.
J o z e f  G ro s s m a n , Warszawa, Złota 16. Telefon 184-44.

Zamiejscowym wysyłamy za zaliczeniem od 1 rubla, z doliczeniem na koszta przesyłki. Wystrzegać s,ę 
falsyfikatów i podrabianych etykiet.

Dobrt) zarobek
p rzy n o s i w y ró b  m y d e ł

DOMOWYM SPOSOBEM, BEZ MASZYN.
Wyucza spółkowa fabryka mydeł 
poczta Piszczac, gub. Chełmska.

Szczęście i okazja dają bogactwo!
enie 3 ejd klasy goO0o ej b l i ż e j ' i S k U s o ^  Polskiego. Główna wygrana

)00 rb 40 000 rb 20000 rb., 15,000 rb. i 10,000 rb. Wszystkich 23,500 numerów, połowa

’FyWCenaa 4-tą i główną 5-tą klasę 18 rb. 50 kop., >/. losu 9 rb
kop »|io losu 8 rb 50 kop., ’|20 losu 4 rb. 50 kop. Cena losu całego tylko na 3-cią klasę 
b >i2 osu 2 rb. ló  kop., >|< losu l rb. 20 kop. Po ciągnieniu, w przeciągu 6 - 8  dni. wysy- 
y bezpłatnie urzędowe tabele wygranych. Wszelkie zamów,en.,a^wysyłamyntezwłoczme po 
:yroaniu należności lub za zaliczeniem pocztowym, za które doliczamy 15 kop.

Wszelką korespondencję adresować należy.
Kantor H Gurwicze, Warszawa. Królewska 29, odz. 2.

Ciągnienie 4-ei klasy 9-go i ll-go maja r. b„ 5 ej klasy od 10-go czerwca—10 dni. 
Pamiętajcie, że nasz Kantor jest szczęśliwym źródłem kupna szczęśliwych MN#.

9 0  M e r e o  zgubiono złoty zegarek z monogra- 
t u  I ł ld r b d  mem H. F. Łaskawy znalazca zech- 
ce odnieść za nagrodą do starszej akuszerki w szpi­
talu Szarytek.

D A IA /IP  (dwie pary). Uprasza się o O ll ię ły  r  A W I t  Oddanie, za nagrodą. Krako­
wskie Przedmieście, 62. Zarządca gmachu. —

'.Najlepszy podarunek dla Pani
nowomodna zagraniczna BRANSOLETA, a pośrodku zegarek (patrz 
rysunek) z prawdziwego szwajcarskiego złota. „Duble or“, które 
nigdy nie czernieje, ceni się na równi z prawdziwym złotem 56 
pr Bransoletka automat, rozciąga się i nadaje się na każdą rękę. 
Mechanizm w tvm zegarku dobrej konstrukcji. W Szwajcarji naz 

wana iest Piękność ręki", iż ta bransoletka nadaje ręce jakiś specjalny efekt. Najlepszy 
podarunek dla kobiet '  Cena 1 szt. 4 rb 25 kop., 2 szt 8 rb. Przesyłka 45 kop. do 3-ch 
tzt Wysyłamy za zaliczką pocztową. Takaż bransoletka fason „lango" najlepszego ga- 
aunku 5 rb. 75 kop. Adres: Warszawa Królewska 27 L. H. Hurwicr- 

REDAKCJA ZA DZIAŁ OGŁOSZEŃ NIE ODPOWIADA. - W
Redaktor i wydawca Dr. Mieczysław Biernacki, Drukarnia i Lit. J Pietrzykowskiego w Lublinie
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